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– List do Ciebie –  
O mnie, o Tobie i o tej książce


 
Zanim zagłębisz się w tę książkę, chciałbym podzielić się z Tobą czymś 

bardzo osobistym, czymś, co jest dla mnie ważne, bo czuję, że tylko wtedy, 
gdy zrozumiesz moje intencje, moje słowa dotrą do Ciebie w pełni.


Urodziłem się w Niemczech i niemiecki to mój język ojczysty. Przez 39 lat 
pisałem i myślałem po niemiecku, żyłem w tym języku, więc kiedy zdecy-

dowałem się na napisanie tej książki, naturalnie zaczęło się to wszystko po 
niemiecku.


I choć nie ma nic piękniejszego niż dzielenie się tym, co płynie prosto z 
serca, przełożenie moich emocji, myśli i wizji na inny język okazało się 

prawdziwym wyzwaniem.


Polska stała się moim drugim domem. Wspaniałe, pełne ciepła i gościn-
ności miejsce. Tutaj postanowiłem na nowo zbudować swoją przyszłość. I 

choć język polski stał się moją nową pasją, to wciąż uczę się go na każdym 
kroku – szczególnie dzięki mojej ukochanej żonie, która wprowadza mnie 

w tajniki tego pięknego języka. 
 

Przez długie godziny tłumaczyłem tę książkę, wkładając w to wszystkie 
swoje siły i serce. Korzystałem z narzędzi takich jak DeepL i sztuczna inte-

ligencja, by jak najlepiej oddać to, co chciałem Ci przekazać. Ale mimo ws-
zelkich starań wiem, że nie udało mi się uniknąć pewnych trudności, które 

wynikają z tego, jak język polski traktuje płeć. 
 

Polski język jest bardzo złożony, a zwroty, które brzmiały naturalnie w 
niemieckim, w polskim stają się wyzwaniem. Wiem, że miejscami moje 

słowa mogą wydawać się kierowane tylko do mężczyzn, jakbym zapomniał 
o Tobie, Droga Czytelniczko. Ale chcę, żebyś wiedziała, że to absolutnie 

nie jest moim zamiarem! Cała ta książka jest dla Ciebie. Chciałbym, żebyś 
poczuła się w niej zaproszona, inspirująca, pełna mocy. Moje słowa są skie-
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rowane do Ciebie – niezależnie od tego, czy jesteś kobietą, czy mężczyzną, 
po prostu do Ciebie, człowieku, do Twojej duszy. 

 
Piszę tę książkę sam, z całym sercem, bez wydawnictw, bez wsparcia wiel-
kich korporacji. Nie mam zespołu przeróżnych profesjonalistów, którzy 

pomagają mi w różnych kwestiach, ale to ja tworzę tę książkę,  
słowo po słowie, z duszy na przyciski klawiatury. 

 
Przez każdy rozdział przelewa się moja prawda i moja pasja. To, co czytasz, 
to nie jest tylko zbiór słów – to moja energia, mój dar, który chcę Ci prze-

kazać. To, co naprawdę się liczy, to treść, którą dzielę się z Tobą z serca.


Proszę, wybacz, jeśli gdzieś w tłumaczeniu znajdziesz drobne niedosko-
nałości, jeśli poczujesz, że niektóre słowa mogłyby brzmieć inaczej, bardziej 
idealnie. Z całego serca proszę Cię o wyrozumiałość. Ważniejsze od perfek-

cyjnego języka jest dla mnie to, byś poczuł/a to, co za tymi słowami stoi. 
Chciałbym, żebyś poczuł/a moje serce w każdym zdaniu, moje intencje, 

moją miłość i szacunek. 
 

Zatem proszę, przebacz mi, jeśli w czymś zawiodłem. Wyjątkowość tej 
książki nie polega na tym, czy jest bezbłędna pod względem językowym, ale 

na tym, co chcę Ci przekazać. Bo chodzi o coś znacznie głębszego –  
o transformację, którą przejdziesz dzięki tej książce, o przebudzenie poza 

iluzjami ego i połączenie na poziomie serca i świadomości. 

Dziękuję Ci za to, że „sięgnęłaś lub sięgnęłeś“ po tę książkę, za to, że dajesz 
mi szansę dzielić się z Tobą moimi myślami i uczuciami. Czekam na to, byś 
pozwolił-/a jej dotrzeć do Ciebie tak, jak została napisana: z serca do serca, 

od człowieka do człowieka. 
 
 

Mike 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Prolog

Dlaczego potrzebujesz tej książki?


W twoim wnętrzu istnieje głos, który mówi ci, kim jesteś. Szepcze, ile jesteś 
wart, co potrafisz, a czego nigdy nie osiągniesz. To on decyduje, jak po-
kazujesz się światu, co odważysz się powiedzieć – i co wolisz przemilczeć. 
Ale ten głos to nie ty. To twoje ego.


Ego jest niewidzialnym strażnikiem więziennym. Karmi się twoimi lękami, 
wątpliwościami i pragnieniami. Wmawia ci, że nigdy nie będziesz wystarc-
zający. Podsuwa ci iluzję kontroli, statusu, bezpieczeństwa – podczas gdy w 
rzeczywistości trzyma cię w niewoli.


Możliwe, że od dawna czujesz, że coś jest nie tak. Że jakaś niewidzialna siła 
wciąż wciąga cię w te same schematy. Że niezależnie od osiągnięć nigdy nie 
czujesz się na właściwym miejscu. Że boisz się porażki, odrzucenia, bycia 
niewystarczającym. Być może masz wrażenie, że walczysz sam ze sobą, nie 
rozumiejąc nawet dlaczego.


Ta książka pomoże ci przeciąć niewidzialne nici, które twoje ego utkało 
wokół twojego życia. Z każdą stroną będziesz zanurzać się głębiej w swoją 
prawdę – poza iluzje, które dotąd cię ograniczały. To nie będzie łatwe. Ego 
będzie się bronić. Ale właśnie w tym tkwi klucz do wolności.


Ego nie jest twoim wrogiem – ale nie jest też tobą. Prawdziwa wolność zac-
zyna się tam, gdzie przestajesz utożsamiać się z głosem w swojej głowie. Ta 
książka jest zaproszeniem, by otworzyć drzwi. Ale to, czy przez nie przejd-
ziesz, zależy tylko od ciebie.


Jesteś gotów?
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Ego – Twój niewidzialny strażnik więzienny


Wyobraź sobie, że żyjesz w przestrzeni otoczonej niewidzialnymi ścianami. 
Nie możesz ich dostrzec ani dotknąć, ale wciąż je odczuwasz – jakby coś 
nieustannie cię powstrzymywało, ograniczało, zamykało w granicach, któ-
rych nie rozumiesz. W swoich myślach, emocjach i działaniach wciąż 
uderzasz w te niewidzialne bariery. Nie pozwalają ci one oddychać pełną 
piersią, czuć się naprawdę wolnym. Często masz wrażenie, że jesteś 
uwięziony – ale nie potrafisz dokładnie powiedzieć dlaczego.


To niewidzialne więzienie to twoje ego.


To ta część ciebie, która udaje, że jest tobą – mówi ci, kim jesteś, jak powi-
nieneś się zachowywać i co musisz osiągnąć, aby być „szczęśliwym”. Prze-
mawia cichym, ale nieustannym szeptem wątpliwości, lęku i samokrytyki. 
Podpowiada ci, że nie jesteś wystarczający. Jest strażnikiem więziennym, 
który przekonuje cię, że twój wartość zależy od tego, jak postrzegają cię 
inni – od twojego sukcesu, wyglądu, relacji. Ego kształtuje twoją tożsa-
mość i narzuca ci zasady, których nawet nie jesteś świadomy.


Ego to nie tylko drobna część twojej psychiki – to maska, którą nosisz w 
świecie. Tak mocno stapia się z twoim obrazem samego siebie, że zaczynasz 
wierzyć, że to właśnie ty. A jednak twoje prawdziwe „ja” – to, kim jesteś w 
głębi duszy – staje się przez to jedynie cieniem. Ego oddziela cię od twojej 
prawdziwej istoty, trzyma cię w świecie iluzji. Sprawia, że zaczynasz wier-
zyć, iż potrzebujesz czegoś lub kogoś, by poczuć się „pełnym” i „komplet-
nym”.


Ego nigdy nie pozwala ci osiągnąć prawdziwego spokoju. Nieustannie 
szepcze, że musisz mieć więcej – więcej pieniędzy, więcej uznania, więcej 
sukcesu, więcej bezpieczeństwa – aby wreszcie poczuć się spełnionym. Ale 
im więcej mu dajesz, tym bardziej zaplątuje cię w sieć niespełnionych 
pragnień. Obiecuje ci szczęście, lecz w rzeczywistości daje tylko chwilowe 
poczucie satysfakcji. Obiecuje ci bezpieczeństwo, ale jest ono złudne – peł-
ne lęków i niepewności.
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Nie jesteś więźniem swojego życia – to ty sam trzymasz klucz do swojej celi. 
Ego sprawia, że wierzysz, iż masz kontrolę, ale tak naprawdę to ono pocią-
ga za sznurki. Manipuluje tobą, wykorzystując twoje lęki, pragnienia i 
wątpliwości, utrzymując cię w stanie nieustannego napięcia. A kiedy w 
chwilach refleksji czujesz, że coś jest nie tak, ego przekonuje cię, że nie 
możesz się z tego wyrwać. Wmawia ci, że musisz „zasłużyć” na wolność – 
że dopiero gdy będziesz „wystarczająco dobry”, będziesz mógł ją osiągnąć.


Ego to sprytny strażnik, mistrz iluzji. Doskonale wie, jak przykuć twoją 
uwagę i utrzymać cię w zamkniętym kręgu niepewności i strachu. Im 
bardziej starasz się mu uciec, tym mocniej zaciska wokół ciebie swoje więzy. 
Im bardziej go karmisz, tym silniejsze się staje. Im więcej próbujesz osiąg-
nąć, aby poczuć się spełnionym, tym bardziej oddalasz się od prawdziwej 
wolności.


Ale co by było, gdybyś nagle dostrzegł, że już jesteś wolny? Co by było, 
gdybyś zobaczył te niewidzialne ściany i zrozumiał, że możesz je przekroc-
zyć? Co by było, gdybyś odkrył prawdę o sobie – że nie jesteś tym, za kogo 
ego każe ci się uważać?


Ta książka jest twoim zaproszeniem, by to odkryć. To podróż, którą 
możesz rozpocząć, aby zdemaskować ego, zrozumieć jego mechanizmy i w 
końcu się od niego uwolnić. Nauczysz się rozpoznawać głos strażnika 
więzienia i osłabiać jego wpływ. Odkryjesz drogę do prawdziwej wewnę-
trznej wolności.


Nie zawsze będzie łatwo. Ego będzie się bronić, będzie przekonywać cię, że 
to nie jest odpowiedni moment, że jeszcze nie jesteś gotowy. Ale im bard-
ziej będziesz zagłębiał się w tę podróż, tym wyraźniej zobaczysz, jak zdej-
mujesz kolejne kajdany. Zrozumiesz, czym naprawdę jest wolność – wol-
ność, która nie zależy od okoliczności, oczekiwań czy norm społecznych. 
Wolność, która od zawsze jest w tobie i czeka, aby się ujawnić.


Ego może być twoim niewidzialnym strażnikiem, ale to ty masz klucz do 
swojej wolności. A ten klucz leży w twojej gotowości, by zobaczyć iluzję, 
którą ego tworzy – i ją przekroczyć. Twoje prawdziwe „ja” czeka, by po-
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prowadzić cię ku autentycznej wolności. Wystarczy, że zdecydujesz się na 
pierwszy krok.


Iluzja kontra prawda – Przezwyciężenie oszustwa


Zastanawiałeś się kiedyś, dlaczego tak często pozwalasz, by te same wzorce 
kierowały twoim życiem, mimo że głęboko w sobie wiesz, że one cię na-
prawdę nie prowadzą do przodu? Dlaczego dążysz do kolejnego „wielkiego 
sukcesu”, mimo że masz wrażenie, że nigdy tak naprawdę nie będziesz w 
stanie „dotrzeć” do celu? A może zastanawiasz się, dlaczego mimo ws-
zystkich swoich starań, aby zbudować pełne życie, wciąż czujesz, że czegoś 
ci brakuje?


Odpowiedź na te pytania tkwi w głęboko zakorzenionej iluzji, która prze-
nika twoje życie: wierzeniu w to, co uznajesz za „prawdę”. Ale czym tak 
naprawdę jest prawda, a czym iluzja?


Prawda to nie to, co świat mówi ci o tobie. To nie wyobrażenie, które 
stworzyłeś o sobie samym, wzmocnione i pielęgnowane przez twoje ego. 
Prawda to nie zewnętrzna definicja, nie spełnienie, które jest ci narzucane z 
zewnątrz. Prawda to to, co tkwi w tobie – to, co zawsze wiedziałeś w 
swoim najgłębszym wnętrzu, ale być może nigdy nie odważyłeś się tego 
dostrzec.


Iluzja, w której żyjesz, to świat oszustw. To świat, który ego pokazuje ci, 
przekonując cię, że sukces, miłość, szczęście i spełnienie można znaleźć w 
rzeczach zewnętrznych – w statusie, majątku czy uznaniu. Twoje ego zap-
rezentowało ci fałszywą rzeczywistość, która każe ci wierzyć, że musisz 
„coś” osiągnąć, aby być szczęśliwym i kompletnym. Mówi ci, że nie jesteś 
wystarczający, że musisz więcej zrobić, by zasłużyć na to, czego pragniesz, i 
że nigdy nie będziesz „gotowy”. Ta iluzja uwięziła cię i każe ci żyć w nies-
kończonym cyklu dążenia i docierania – w pogoni i rozczarowaniu.


Jednak prawda jest inna. Prawda jest taka, że nigdy nie staniesz się „więcej” 
poprzez zewnętrzne okoliczności, ponieważ już teraz nosisz w sobie ws-
zystko, czego kiedykolwiek będziesz potrzebować, aby być pełnym. Twoja 
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prawdziwa esencja jest już doskonała – jest pełna, jest pokojem, jest 
miłością. Jest niezniszczalna i nieskończona. Prawda o tobie jest taka, że nie 
musisz polegać na uznaniu z zewnątrz, aby rozpoznać swoją wartość. Jesteś 
cenny, po prostu dlatego, że jesteś. Nie musisz nic osiągnąć, by zasłużyć na 
to, kim jesteś – ty już to masz.


Jednak iluzja, którą ego utrzymuje w twoim życiu, sprawia, że wierzysz, że 
musisz „czegoś” potrzebować, aby być kompletnym. Ta iluzja żyje w każdej 
chwili, w każdej decyzji, w każdej reakcji na świat wokół ciebie. Powtarza 
ci, że jesteś ważny tylko wtedy, gdy osiągniesz sukces w porównaniu do 
innych. Wierzy ci, że będziesz dostrzegany tylko wtedy, gdy będziesz speł-
niał określone normy i oczekiwania. Ego mówi ci: „Kiedy to osiągniesz, 
będziesz szczęśliwy”. Ale co się stanie, gdy to osiągniesz? Czy naprawdę 
będziesz szczęśliwy, czy też odkryjesz, że spełnienie jest ulotne, a kolejna 
chęć wzbiera w tobie?


Iluzja to ciągłe dążenie do „więcej” – więcej sukcesu, więcej dóbr, więcej 
uznania. I mimo że wydaje się, że to dążenie prowadzi cię do spełnionego 
życia, w końcu odkryjesz, że nigdy tak naprawdę nie docierasz do celu. To 
jak bieganie w kółko – hamsterkowe koło, które nie pozwala ci dotrzeć do 
mety. A co gorsza: jesteś tak bardzo uwięziony w tym kole, że nigdy nie 
dostrzegasz prawdy – że wolności, spełnienia, pokoju, których szukasz, nie 
znajdziesz na zewnątrz, ale tylko w sobie samym.


Prawda jest natomiast taka, że nie musisz nic robić, by być szczęśliwym. 
Prawda jest, że z natury jesteś doskonały i pełny, niezależnie od tego, co 
robisz i czego osiągasz. Nie jesteś swoją pracą, swoim statusem, swoimi re-
lacjami ani swoimi rzeczami. Jesteś esencją samego życia – a ta esencja jest 
zawsze tu, zawsze doskonała, zawsze pełna.


Aby dostrzec iluzję, musisz być gotów poznać i zaakceptować prawdę o 
sobie. Musisz mieć odwagę zdjąć maski ego i dostrzec oszustwo, które ci 
podsuwa. Musisz zaakceptować siebie takiego, jaki jesteś, i uświadomić 
sobie, że nie potrzebujesz zewnętrznych warunków, aby być pełnym. 
Prawda nie uwolni cię, ponieważ musisz ją „osiągnąć” – uwolni cię, po-
nieważ będziesz gotów ją dostrzec i żyć nią.
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Kiedy zaczniesz dostrzegać iluzje, które ego stwarza w twoim życiu, 
powrócisz do swojej prawdziwej esencji. Zaczynasz patrzeć na swoje życie 
nowymi oczami. Zaczynasz działać z perspektywy wewnętrznego pokoju i 
wolności, a nie ciągłego dążenia do kolejnego sukcesu lub potwierdzenia. 
Pozwolisz, by zasłona iluzji opadła i ujrzysz siebie w prawdziwym świetle – 
jako to, kim naprawdę jesteś: pełnym, wolnym i bezbrakim.


Zrozumienie iluzji to pierwszy krok w drodze do prawdziwego siebie. To 
moment, w którym uzmysławiasz sobie, że już teraz masz w sobie ws-
zystko, czego kiedykolwiek będziesz potrzebować, i że dążenie do rzeczy 
zewnętrznych tylko zasłania prawdziwą radość i spełnienie. To moment, w 
którym odnajdujesz wolność, która zawsze była w zasięgu ręki – wolność, 
by być sobą, bez kajdan oczekiwań i lęków.


Pytanie więc nie brzmi, czy znajdziesz prawdę. Prawdziwe pytanie brzmi, 
czy jesteś gotów porzucić iluzję, która cię trzyma – i dostrzec prawdę o so-
bie. Jeśli jesteś gotów, by zrobić ten krok, znajdziesz wolność i szczęście, 
których szukałeś przez całe życie.


Droga ku wewnętrznej wolności


Droga ku wewnętrznej wolności nie jest łatwa. To nie jest lekki szlak, który 
prowadzi cię od chwili cierpienia do chwili szczęścia. To nie jest podróż, 
którą ktoś zewnętrzny wskazuje ci, lecz wewnętrzny, indywidualny proces 
składający się z wielu małych kroków. Te kroki mogą początkowo wydawać 
się niepozorne, ale prowadzą cię do celu, który głęboko dotknie cię w 
twoim wnętrzu.


Wewnętrzna wolność – co to właściwie oznacza? Co może nas uwolnić od 
zewnętrznego świata, skoro jesteśmy nieustannie pod jego wpływem? 
Wewnętrzna wolność to zdolność bycia w pełni połączonym ze sobą. Oz-
nacza to bycie wolnym od łańcuchów twoich myśli, lęków i oczekiwań, 
które sam sobie narzuciłeś. Oznacza to, że nie jesteś już zależny od pot-
wierdzenia z zewnątrz, by dostrzec swoją wartość, lecz wiesz, że już teraz 
jesteś kompletny – niezależnie od sukcesu, statusu, posiadanych rzeczy czy 
opinii innych ludzi.
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Co jednak powstrzymuje nas przed doświadczaniem tej wewnętrznej wol-
ności? Dlaczego tak trudno nam naprawdę „być wolnym”? Największą 
przeszkodą na tej drodze jest ego – a wraz z nim identyfikacja ze światem 
zewnętrznym. Twoje ego to ta część ciebie, która wplątuje cię w iluzje ży-
cia. To ta część, która nieustannie dąży do potwierdzenia, prowadzi cię w 
pułapki lęku i niepewności, i przedstawia ci obraz siebie, który nie od-
zwierciedla twojej prawdziwej istoty. Twoje ego mówi ci: „Musisz to osiąg-
nąć, aby być szczęśliwym”. Mówi ci: „Musisz wyglądać w ten sposób, aby 
być uznanym”. Ciągle szepcze ci do ucha, że nie jesteś wystarczająco dobry, 
że nie jesteś wystarczająco dobrym człowiekiem, nie jesteś wystarczająco 
sukcesywny, nie jesteś wystarczająco perfekcyjny.


Aby złamać te łańcuchy, musisz zacząć odkrywać swoje ego. Musisz zro-
zumieć, że nie jesteś swoimi myślami, swoimi lękami, swoimi pragnieniami 
ani swoimi zewnętrznymi okolicznościami. Jesteś tym, który te wszystkie 
rzeczy dostrzega, tym, który jest świadomy w każdej chwili. Jesteś obserwa-
torem swojego życia – tym, który stoi za myślami, który istnieje poza lęka-
mi i oczekiwaniami.


Pierwszym krokiem na drodze do wewnętrznej wolności jest uświadomie-
nie sobie tej prawdy. Nie jesteś tym, co myślisz, co czujesz ani co robisz. 
Jesteś tym, który dostrzega to wszystko, nie identyfikując się z tym. Jesteś 
przestrzenią, w której pojawiają się wszystkie twoje doświadczenia, ale nie 
jesteś tymi doświadczeniami. Jesteś nieskończonym obserwatorem, który 
nigdy się nie gubi, który nigdy nie jest wyczerpany, który nigdy się nie zat-
raca.


Kiedy zaczniesz dostrzegać tę prawdę, zauważysz, że coraz mniej zależysz od 
opinii i oczekiwań innych ludzi. Zrozumiesz, że nie musisz spełniać obra-
zu, jaki inni mają o tobie. Zauważysz, że nie musisz definiować się przez 
świat zewnętrzny, ale twoja prawdziwa tożsamość leży w twoim wnętrzu. 
Będziesz wolny od potrzeby udowadniania sobie czegoś, wolny od lęku, że 
nie jesteś wystarczająco dobry.


Ten proces odkrywania to początek głębokiej, wewnętrznej transformacji. 
To moment, w którym zaczynasz przejrzeć iluzje stworzone przez twoje 
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ego. Dostrzegasz, że nie żyjesz w świecie, który nieustannie cię ocenia i 
ocenia, ale w świecie, który daje ci możliwość doświadczenia twojej prawd-
ziwej istoty – wolności bycia sobą.


Jednak ta droga do wewnętrznej wolności nie jest tylko aktem duchowym. 
To codzienna praktyka. Musisz świadomie podjąć decyzję, by żyć tą wol-
nością, zatrzymując się regularnie, zagłębiając w siebie i kwestionując swoje 
myśli, lęki i pragnienia. Musisz dostrzegać wzorce, które prowadzą cię z 
powrotem do tych samych pułapek, i świadomie postanowić wyjść z tych 
wzorców.


To proces odpuszczania. Musisz być gotowy, by porzucić wszystkie fałszy-
we wyobrażenia o sobie – wszystkie historie, które opowiadałeś sobie o 
swoim życiu. Musisz porzucić to, co uważałeś za prawdę, i otworzyć się na 
nową prawdę – prawdę, która pochodzi z twojego wnętrza i łączy cię z nie-
kończącym się źródłem życia.


To proces przebaczenia – przede wszystkim sobie. Musisz sobie przebaczyć 
za wszystkie momenty, kiedy identyfikowałeś się ze swoim ego, za ws-
zystkie chwile, w których zagubiłeś się w lęku i niepewności, za wszystkie 
chwile, w których wierzyłeś, że nie jesteś wystarczająco dobry. Musisz sobie 
przebaczyć, ponieważ nie zrozumiałeś, że zawsze już jesteś doskonały.


I w końcu to proces akceptacji. Musisz być gotowy, by zobaczyć siebie w 
pełni swojego potencjału – bez wymówek, bez ograniczeń, bez wątpli-
wości. Już teraz jesteś tym, kim próbujesz być. Już teraz jesteś wolnością, 
której szukasz. Musisz zaakceptować siebie, takim, jakim jesteś, i zrozu-
mieć, że nie potrzebujesz zewnętrznego sukcesu, potwierdzenia, ani po-
siadania, aby być kompletnym.


Droga ku wewnętrznej wolności to droga odpuszczania, przebaczenia i ak-
ceptacji. To droga przebudzenia się z iluzji swojego ego i powrotu do swo-
jego prawdziwego ja. To droga, która uwalnia cię od identyfikacji z rzecza-
mi zewnętrznymi i prowadzi cię do niezachwianej pewności, która leży w 
tobie.
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Ta droga nie jest zawsze łatwa, ale to jedyny sposób, by doświadczyć 
prawdziwej wolności. Będziesz napotykał opór – swoje ego, które będzie 
chciało cię powstrzymać, swoje lęki, które będą cię powstrzymywać. Ale 
pamiętaj: każdy krok na tej drodze zbliża cię do prawdy, którą nosisz w 
swoim wnętrzu. Każdy krok na tej drodze prowadzi cię do wolności, która 
ci przysługuje. A ta droga – choć może być długa – jest jedyną drogą, która 
prowadzi cię do twojego prawdziwego ja.


Czy jesteś gotów, by podjąć tę drogę?
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CZĘŚĆ 1: 


MECHANIZMY EGO -  
JAK NAS KONTROLUJE


„Ego tworzy iluzje, a dusza odkrywa prawdę.”  
- MHLifedesign - 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Rozdział 1:  
Fałszywa tożsamość –  
Kim naprawdę jesteś?


Dlaczego nie jesteś tym, kim myślisz, że jesteś


Kiedy patrzysz w lustro, kogo widzisz? Widzisz siebie, czy widzisz obraz, 
który stworzyłeś o sobie? Osoba, którą dostrzegasz w lustrze, to to, co myś-
lisz o sobie, albo to, co pokazałeś innym. Prawda o Tobie jest jednak znacz-
nie głębsza, bardziej istotna – nie jest tym, co wyobrażasz sobie przez swoje 
ego. To, kim naprawdę jesteś, znajduje się poza maską, którą nosisz.


Problem polega na tym, że – jak większość ludzi – przez lata utożsamiasz 
się z fałszywą tożsamością. Stworzyłeś obraz siebie na podstawie zewnętrz-
nych oczekiwań, doświadczeń, tego, czego cię nauczono o sobie. Patrzysz 
na siebie przez pryzmat swojego ego, które nieustannie pcha cię do tego, 
byś pasował w rolę, która nie do końca ci odpowiada. Wierzysz, że jesteś 
sukcesem, który osiągnąłeś w życiu. Wierzysz, że jesteś opinią innych o so-
bie. Wierzysz, że jesteś swoimi umiejętnościami, swoimi błędami, sukcesa-
mi, porażkami – ale w rzeczywistości nie jesteś żadnym z tych rzeczy.


A co, gdybym ci powiedział, że prawdziwa istota twojego istnienia leży 
poza tymi powierzchownymi postrzeganiami? Że nie jesteś sumą swoich 
doświadczeń, lecz nieskończonym obserwatorem tych doświadczeń? Co, 
gdybyś okazał się czymś znacznie większym, niż kiedykolwiek przypuszc-
załeś? Nie jesteś produktem swojej przeszłości, nie jesteś produktem świata 
zewnętrznego. Jesteś nieskończoną świadomością, która stoi za wszystkim 
– i dopiero gdy dostrzegasz tę świadomość, możesz zacząć odkrywać swoją 
prawdziwą tożsamość.


Fałszywa tożsamość, którą zbudowałeś przez lata, jest jak skorupa, która 
ukrywa twoje prawdziwe ja. Ta tożsamość to zbiór idei, przekonań i wyo-
brażeń o sobie, które przyjąłeś przez całe swoje życie. To nie to, kim na-
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prawdę jesteś, lecz to, co musisz być, by zostać zaakceptowanym przez ten 
świat.


Ta fałszywa tożsamość jest produktem twojego ego, które nieustannie po-
kazuje ci obraz ciebie, który nie jest autentyczny. Twoje ego utrzymuje cię 
w przekonaniu, że nie jesteś wystarczający, że musisz coś zrobić lub osiąg-
nąć, by udowodnić swoją wartość. Mówi ci: „Jesteś tym, co robisz. Jesteś 
związkiem, w którym jesteś. Jesteś tym, co posiadasz i co robisz.” Twoje 
ego każe ci wierzyć, że twoja wartość zależy od zewnętrznych czynników – 
od sukcesu, wyglądu, osiągnięć. Ale w rzeczywistości twoja wartość nie jest 
związana z żadną z tych rzeczy. Już teraz jesteś wystarczający, takim, jakim 
jesteś.


To, co uważasz za swoją prawdziwą tożsamość, jest tak naprawdę kon-
strukcją, która ciągle się zmienia i dostosowuje. Nie jesteś tą konstrukcją. 
Jesteś obserwatorem, który stoi za wszystkimi tymi myślami, uczuciami i 
obrazami. Prawdziwe pytanie brzmi: Kim jesteś, kiedy zrzucasz wszystkie te 
zewnętrzne definicje? Kim jesteś, kiedy przestajesz definiować siebie przez 
to, co robisz lub co ci się przydarza?


To tak, jakbyś stał w pokoju pełnym luster i kierował się tylko tym obra-
zem siebie, który odbija się w lustrach. Ale nie jesteś tym obrazem w 
lustrze – jesteś tym, który stoi przed lustrami. Jesteś świadomością, która 
dostrzega wszystko, ale nigdy nie zostaje uwięziona przez obraz w lustrach.


Aby zrozumieć, kim naprawdę jesteś, musisz opuścić ten pokój pełen od-
bić i wejść w prawdziwe światło swojego wewnętrznego ja. Musisz zrozu-
mieć, że nie jesteś historią, którą opowiadasz sobie o swoim życiu. Nie jes-
teś sumą swoich błędów, sukcesów ani lęków. Jesteś czystą świadomością, 
która stoi za wszystkim, nieskończonym potencjałem, który w każdej chwi-
li ma możliwość wyboru, by się zmienić.


Droga do odkrycia swojej prawdziwej tożsamości zaczyna się od gotowości, 
by uwolnić się od fałszywej tożsamości. Musisz zacząć kwestionować ws-
zystkie przekonania, które masz o sobie, i zdać sobie sprawę, że są one nic-
zym innym, jak iluzjami, które stworzyło twoje ego, by cię kontrolować. 
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Nie jesteś swoją pracą, nie jesteś swoim majątkiem, nie jesteś swoim wyglą-
dem – jesteś tym, który dostrzega to wszystko i doświadcza. Jesteś nies-
kończonym obserwatorem swojego własnego życia.


Kiedy zaczynasz uwalniać się od tej fałszywej tożsamości, doświadczasz 
ogromnej wolności. Zaczynasz dostrzegać, że nie jesteś już uwięziony w 
starych schematach, które uniemożliwiają ci życie zgodnie z prawdziwym 
ja. Zaczynasz dostrzegać, że nie musisz już nosić maski, by chronić się 
przed innymi lub być przez nich akceptowanym. Już teraz jesteś wystarcza-
jący – i to jest prawdziwa wolność.


Fałszywa tożsamość to strażnik twojego życia. To ta część ciebie, która 
powstrzymuje cię przed dostrzeganiem swojego prawdziwego potencjału. 
Jednak świadomość, że nie jesteś tym obrazem, który twój ego ci pokazuje, 
lecz tym, który dostrzega to wszystko, jest kluczem do twojego wyzwole-
nia.


Musisz zacząć dostrzegać, że nie jesteś historią, którą opowiadasz sobie o 
sobie. Jesteś czymś znacznie więcej. Jesteś świadomością, która w każdym 
momencie się realizuje. A kiedy obudzisz tę świadomość w sobie, doświ-
adczysz prawdziwej wolności, która czeka na ciebie w twoim wnętrzu.
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Moc twoich obrazów o sobie 
Dlaczego twoje obrazy o sobie tworzą twoją rzeczywistość


Każdy z nas nosi w sobie liczne obrazy o sobie – obrazy, które pokazują, 
kim wierzymy, że jesteśmy i jak postrzegamy siebie w tym świecie. Te obra-
zy są jak niewidzialni architekci, którzy nieustannie projektują budowlę 
naszej rzeczywistości, kierując naszym postrzeganiem i zachowaniem. Są 
głęboko zakorzenione w naszej podświadomości i wpływają na to, jak re-
agujemy na sytuacje, jak postrzegamy siebie i innych oraz jak widzimy nasze 
miejsce w świecie.


Ale jaka jest prawda za tymi obrazami? Czy są one autentyczne, czy po pro-
stu konstrukcjami, które zostały ukształtowane przez doświadczenia, 
społeczne oczekiwania i zewnętrzne wpływy? Rzeczywistość jest taka, że 
wiele z tych obrazów nie odzwierciedla tego, kim naprawdę jesteśmy. Nie 
są one prawdziwą istotą naszego „ja”, lecz projekcjami ego, które prowadzi 
nas w określoną stronę. Te obrazy tworzą wypaczoną percepcję nas sa-
mych, trzymając nas w ciągłym stanie niepewności i wątpliwości.


Moc tych obrazów o sobie polega na tym, że one kształtują naszą całą rzec-
zywistość. Nie widzisz siebie tak, jak naprawdę jesteś, ale przez pryzmat 
opowieści, które opowiadasz sobie o sobie. Jeśli wierzysz, że jesteś osobą o 
małej wartości, ta przekonanie nieświadomie wpływa na twoje decyzje i 
działania. Wchodzisz w sytuacje, które potwierdzają to przekonanie, i znaj-
dujesz się w roli, która pasuje do tego obrazu. Twoja percepcja siebie staje 
się samospełniającą się przepowiednią.


Na przykład, jeśli uważasz się za „niewystarczająco dobrą” lub „niegodną”, 
będziesz unikać szans i relacji, które mogłyby ci udowodnić coś przeciwne-
go. Będziesz żyć w stanie strachu i niepewności, bo obraz, który masz o 
sobie, nieustannie popycha cię w kąt, w którym czujesz się bezpiecznie, ale 
jednocześnie jesteś daleko od swojego prawdziwego potencjału. Twoje ego 
wciągnęło cię w tę pułapkę, podsuwając ci obrazy niedoskonałości.


Jednak te obrazy o sobie nie są niezmienne. Są, jak wszystkie aspekty ego, 
formami iluzji, które karmione są przez myśli i przekonania. Możesz je 
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przełamać – ale musisz być gotowy, by dostrzec moc tych obrazów w 
swoim życiu i wyzwać je. Musisz zadać sobie pytanie: „Czy ten obraz o 
mnie jest naprawdę prawdziwy? Czy jestem tym, kim wierzę, że jestem?”


Często żyjemy w przekonaniu, że musimy być postrzegani przez innych, 
aby potwierdzić naszą wartość. Tworzymy obrazy o sobie, które bazują na 
oczekiwaniach rodziny, przyjaciół czy społeczeństwa. Może stworzyłeś 
obraz „odnosiącego sukcesy” człowieka, bo wierzyłeś, że sukces sprawi, że 
będziesz szczęśliwy i zaakceptowany. Albo stworzyłeś obraz „idealnego” 
człowieka, bo wierzyłeś, że jeśli nie będziesz miał żadnych błędów, inni cię 
pokochają i docenią.


Jednak problem z tymi obrazami polega na tym, że nigdy nie odzwiercied-
lają one pełnej prawdy. Są tylko fasetami „ja”, które ciągle się zmienia, któ-
re przekształcają się z chwili na chwilę. A jeśli będziesz próbować trzymać 
się jednego obrazu o sobie, nigdy nie poznasz siebie w pełni. Będziesz żył w 
złudzeniu, że jesteś tylko „sukcesem” czy „obrazem”, który stworzyłeś – ale 
jesteś czymś znacznie więcej.


Prawdziwa moc tkwi w tym, by dostrzec te obrazy, zakwestionować je i 
przełamać ich ograniczającą kontrolę nad twoim życiem. Musisz zacząć 
postrzegać siebie jako nieskończoną, ciągle rozwijającą się świadomość, 
która istnieje poza tymi samodzielnie stworzonymi tożsamościami. Nie 
jesteś obrazem, który masz o sobie, jesteś tym, który dostrzega te obrazy.


Czas, byś uwolnił się od obrazów niedoskonałości, perfekcjonizmu i ocze-
kiwań społeczeństwa. Musisz połączyć się ze swoim prawdziwym „ja” – z 
„ja”, które nie zależy od zewnętrznych okoliczności ani od potwierdzenia 
przez innych. Twoje prawdziwe „ja” jest wolne od wszystkich tych obra-
zów, które budowałeś przez lata. Nie jesteś sukcesem, który osiągasz, nie 
jesteś obrazem, który masz o sobie. Jesteś nieskończoną, niezmienną świa-
domością, która postrzega ten świat w jego nieskończonej różnorodności.


Kiedy zaczniesz uwalniać się od swoich obrazów o sobie, doświadczysz 
wolności, której nie potrafiłeś sobie wyobrazić. Zobaczysz siebie w zupeł-
nie nowym świetle, jako istotę, którą naprawdę jesteś – bez zniekształceń 
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egoistycznych obrazów. Nie będziesz już dłużej tkwił w pułapce nieustan-
nej krytyki i wątpliwości, ale znajdziesz się w stanie pokoju i akceptacji.


Prawdziwa wolność nie przychodzi wtedy, gdy trzymasz się obrazu, który 
stworzyłeś o sobie, ale wtedy, gdy zdejmujesz maskę i łączysz się ze swoim 
prawdziwym „ja”. Nie jesteś swoimi sukcesami czy porażkami, nie jesteś 
oczekiwaniami innych. Jesteś tym, który stoi za tym wszystkim – nieskońc-
zonym obserwatorem, który w każdej chwili ma wybór, kim być.
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Rozdział 3:


Kontrola za wszelką cenę –  
Dlaczego ego nienawidzi zmian


Iluzja bezpieczeństwa 
 
Ego jest mistrzem kontroli. Nienawidzi tego, co nieznane, unika niepew-
ności i stara się utrzymać twoje życie w przewidywalnych ramach. Jednak 
za tą pozorną kontrolą kryje się głębsza prawda: wszystko, czego ego się 
kurczowo trzyma, jest ostatecznie iluzją. Największą z nich? Bezpieczeńst-
wo.


Bezpieczeństwo to jedno z podstawowych ludzkich potrzeb. Szukamy go w 
stabilnych relacjach, finansowych oszczędnościach, ustalonych rutynach, 
znanych środowiskach i jasnych zasadach. Społeczeństwo od najmłodszych 
lat uczy nas, że bezpieczeństwo jest kluczem do szczęśliwego i udanego ży-
cia. „Dbaj o dobrą edukację, znajdź bezpieczną pracę, wybuduj dom, oszc-
zędzaj pieniądze, a będziesz na bezpiecznej drodze.” Ale czy to naprawdę 
prawda? Czy istnieje coś takiego jak absolutne bezpieczeństwo? 
Prawda jest taka: bezpieczeństwo istnieje tylko jako koncept w naszej gło-
wie. Nie jest stałą wielkością w rzeczywistości. Wszystko, co uważamy za 
pewne – nasza praca, nasze relacje, nasze ciało, nasze warunki życia – może 
w jednej chwili się zmienić. Choroba, kryzys finansowy, utrata ukochanej 
osoby lub niespodziewany wstrząs mogą zniszczyć mur naszej pozornej 
pewności w sekundzie. A mimo to ego kurczowo trzyma się tej wizji, po-
nieważ daje mu to iluzję kontroli.


Dlaczego ego pragnie bezpieczeństwa za wszelką cenę 
Ego nie jest zainteresowane tym, abyś rósł, rozwijał się czy odkrywał swój 
prawdziwy potencjał. Ego pragnie stałości. Pragnie przewidywalności. 
Pragnie świata, który się nie zmienia, ponieważ każda zmiana stanowi dla 
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niego zagrożenie. Zmiana oznacza dla ego utratę kontroli – a to jest jego 
największy lęk.


Wyobraź sobie ego jak strażnika w więzieniu, który jest głęboko przekona-
ny, że cię chroni. Jednak to, co naprawdę robi, to trzymanie cię w murach 
twojego dotychczasowego myślenia i wzorców zachowań. Przekonuje cię, 
że bezpieczniej jest pozostać w starych nawykach, trzymać się toksycznych 
relacji lub tkwić w nielubianej pracy, zamiast wyruszyć w nieznane. 
Jak często opóźniałeś w życiu ważną decyzję, bo bałeś się, co może się zdar-
zyć? Jak często rezygnowałeś z odważnego kroku, bo myślałeś, że możesz 
stracić coś „bezpiecznego”? To ego w akcji – manipuluje twoim postrzega-
niem, malując ci scenariusz, w którym zmiana równa się niebezpieczeńst-
wo.


Prawda jednak jest taka:  
Nic nie jest bardziej niebezpieczne niż brak zmiany.


Prawdziwa natura życia to zmiana


Życie samo w sobie jest nieustannym, płynącym strumieniem zmiany. Ws-
zystko w naturze nam to pokazuje. Pory roku przychodzą i odchodzą. Roś-
liny rosną, kwitną, więdną i przekształcają się w nowe życie. Rzeka, która 
dziś płynie przed tobą, za tydzień nie będzie już taka sama, ponieważ woda 
nieustannie się porusza.


A jednak to my, ludzie, jesteśmy jedynymi istotami na tej planecie, które 
próbują zatrzymać naturalny proces zmiany. Budujemy mury, tworzymy 
systemy i zasady, aby kontrolować to, co nieprzewidywalne. Ale bez wzglę-
du na to, jak bardzo się opieramy – zmiana i tak nadejdzie. I im bardziej się 
jej opieramy, tym bardziej będzie bolesna.


Czy kiedykolwiek doświadczyłeś, jak życie dosłownie zmusiło cię do zmia-
ny? Może z lęku przed zmianą trzymałeś się związku, który od dawna nie 
funkcjonował – aż twój partner lub partnerka postanowili zakończyć tę 
relację. Może przez lata wykonywałeś pracę, która cię wypalała, aż nagle 
zostałeś zwolniony. Może odkładałeś podjęcie ważnej decyzji, aż życie zmu-
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siło cię do wyboru w wyniku nieoczekiwanego wydarzenia. 
Ego stara się unikać takich sytuacji, ale życie nie da się kontrolować. I tu 
tkwi wielka sprzeczność: im bardziej chcemy kontrolować życie, tym bard-
ziej czujemy, że to życie kontroluje nas.


Wyzwolenie z iluzji bezpieczeństwa 
Jedynym sposobem, by znaleźć prawdziwe wewnętrzne bezpieczeństwo, 
jest porzucenie iluzji zewnętrznego bezpieczeństwa. Prawdziwe bezpiec-
zeństwo nigdy nie może zależeć od zewnętrznych okoliczności, ponieważ te 
mogą się zmienić w każdej chwili. Może pochodzić tylko z twojego wnętrza 
– z głębokiego zaufania do samego życia. 
Jednak to zaufanie nie pojawia się z dnia na dzień. Wymaga świadomego 
wyboru: decyzji, by oddać się życiu, zamiast przeciwstawiać mu się. 
To nie oznacza, że masz przestać robić plany lub narażać się na niepewne 
sytuacje. Oznacza to, że przestajesz uzależniać swoje szczęście i wewnętrzną 
równowagę od zewnętrznych okoliczności. Oznacza to, że uczysz się porus-
zać z zmianami, zamiast walczyć z nimi.


Jak uwolnić się od strachu Ega


Poznaj iluzję – Zadaj sobie pytanie:  
- Czy to, do czego się przywiązuję, naprawdę jest bezpieczne? A może to 
tylko wyobrażenie, które daje mi poczucie bezpieczeństwa? 
- Zaakceptuj zmianę jako część życia – Uświadom sobie, że zmiana to jedy-
na stała. Nie jest twoim wrogiem, lecz twoim największym nauczycielem. 
- Obserwuj swoje Ego – Za każdym razem, gdy opierasz się zmianie, zapytaj 
siebie: Kto tak naprawdę się boi – moje prawdziwe ja, czy moje Ego? 
- Znajdź bezpieczeństwo w sobie – Prawdziwe bezpieczeństwo pojawia się, 
gdy uczysz się płynąć z życiem, zamiast próbować nim kontrolować. Im 
bardziej zaufasz sobie, tym mniej będziesz potrzebować zewnętrznych 
zabezpieczeń. 
- Odrzuć potrzebę kontroli – Kontrola to iluzja. Im bardziej próbujesz 
kontrolować życie, tym mniej możesz je cieszyć. Prawdziwa wolność poja-
wia się, gdy uczysz się ufać życiu.
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Podsumowanie:  
Bezpieczeństwo jest tylko w Tobie 
Ego będzie cię zawsze zniechęcać do wyjścia ze strefy znanego, w imię rze-
komego bezpieczeństwa. Jednak jeśli tęsknisz za wolnością, wzrostem i 
prawdziwą spełnieniem, musisz znaleźć odwagę, by przejrzeć iluzję bez-
pieczeństwa.


Dopiero gdy zaakceptujesz, że życia nie da się kontrolować – można je je-
dynie przeżyć – znajdziesz prawdziwe bezpieczeństwo, którego szukasz. 
Nie w zewnętrznych okolicznościach, nie w planach, nie w strukturach. 
Tylko w sobie.


Jak Ego trzyma nas w starych wzorcach 
Ego kocha rutyny. Utrzymuje nas w znanych schematach myślowych, 
emocjonalnych reakcjach i powtarzających się zachowaniach – nawet wte-
dy, gdy nam szkodzą. Dlaczego? Bo to, co znane, zawsze wydaje się Ego 
bezpieczniejsze niż to, co nieznane.


Nasze wzorce zachowań są jak wydeptane ścieżki w mózgu. Im częściej 
myślimy w dany sposób lub powtarzamy jakąś czynność, tym silniejsza sta-
je się neuronowa ścieżka, która steruje tym procesem. W końcu wzorzec 
działa automatycznie – bez naszego świadomego udziału.


Zastanów się przez chwilę: 
- Dlaczego w niektórych sytuacjach zawsze reagujesz tak samo, nawet gdy 
wiesz, że to ci nie służy? 
- Dlaczego wciąż wracasz do starych schematów w relacjach, nawet jeśli 
przysiągłeś sobie, że tym razem będzie inaczej? 
- Dlaczego sabotujesz siebie, gdy prawdziwa zmiana jest tuż na wyciąg-
nięcie ręki?


Odpowiedź jest prosta: Ego boi się nowego bardziej niż bólu starego. 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Ego jako strażnik przeszłości


Ego jest jak archiwista, który prowadzi szczegółową pamięć o twojej przes-
złości. Pamięta wszystko, co cię zraniło, każdą odrzucenie, każdy nie-
powodzenie i każde traumatyczne przeżycie. I wykorzystuje te wspomnien-
ia, aby trzymać cię w pozornej strefie komfortu.


Być może jako dziecko doświadczyłeś(aś), że byłeś(aś) karany(a), gdy wy-
rażałeś(aś) swoje zdanie. Twoje ego wyciągnęło wniosek: „Lepiej milczeć, 
to bezpieczniej.” I dzisiaj trudno ci stanąć w obronie siebie.


A może kiedyś przegapiłeś(aś) wielką szansę, bo wahałeś(aś) się. Ego teraz 
mówi ci: „Nigdy więcej nie podejmuję ryzyka.” I blokujesz(aś) się nieświa-
domie, gdy pojawia się nowa okazja.


Ego wierzy, że cię chroni, trzymając cię w granicach tego, co już znasz. W 
rzeczywistości jednak tylko cię ogranicza.


Jak ego sabotuje zmianę 
Za każdym razem, gdy pragniesz prawdziwej zmiany, ego uruchamia swoje 
najsilniejsze mechanizmy obronne. Korzysta z pięciu głównych strategii, 
aby trzymać cię w starych wzorcach: 
- Wątpliwości: „I tak mi się nie uda.” Twoje ego bombarduje cię krytycz-
nymi myślami, byś nie podjął(a) ryzyka. 
- Prokrastynacja: „Teraz nie jest odpowiedni moment.” 
Nagle znajduje się tysiące powodów, by opóźnić plany – i tak nic się nie 
dzieje. 
- Rozproszenie uwagi: „Mam ważniejsze sprawy do zrobienia.” 
Ego sprawia, że zajmujesz się codziennymi pilnymi sprawami, zamiast 
skoncentrować się na prawdziwej zmianie. 
- Zbyt duża analiza: „Muszę najpierw rozważyć wszystkie ryzyka.” 
Ego trzyma cię w nieskończonym cyklu rozmyślania, przez co nigdy nie 
podejmujesz działania. 
- Samosabotaż: „Wiedziałem(am), że to się nie uda.” 
Czasami ego nawet inscenizuje nieświadome niepowodzenia, aby pot-
wierdzić sobie, że zmiana jest niebezpieczna.
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Dlaczego mimo cierpienia trzymamy się starych wzorców


Jednym z największych trików ego jest wmawianie ci, że jesteś swoim wz-
orcem. Ego sprawia, że twoje nawyki stają się częścią twojej tożsamości. 
Czy często czujesz, że musisz opiekować się innymi? Może ego wmawia ci: 
„Jestem człowiekiem, który się poświęca.”


Czy czujesz się bezwartościowy(a), gdy nie jesteś perfekcyjny(a)? Ego mówi 
ci: „Jestem wartościowy(a) tylko wtedy, gdy nie popełniam błędów.” 
Te przekonania to nie prawda – to tylko programy, które kiedyś 
przejąłeś(aś). Ale dopóki będziesz je uważać za swoje prawdziwe ja, nie 
uwolnisz się od nich.


Pierwszy krok ku uwolnieniu 
Aby wydostać się z tego kręgu, musisz zrozumieć: Nie jesteś swoimi wzor-
cami. 
- Obserwuj siebie w codziennym życiu: 
- Kiedy reagujesz automatycznie, bez świadomego zastanowienia się? 
- Kiedy strach powstrzymuje cię przed podjęciem nowego wyzwania? 
- Kiedy sabotujesz siebie, mimo że pragniesz zmiany? 
Za każdym razem, gdy zauważysz jeden z tych wzorców, będziesz miał(a) 
moment wyboru: Podążam za starym wzorcem – czy wybieram coś nowe-
go?


Zmiana nie zaczyna się od wielkiego kroku. Zaczyna się od małych mo-
mentów świadomości. A im bardziej zauważasz, jak ego trzyma cię w sta-
rych wzorcach, tym bardziej stajesz się wolny(a).
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CZĘŚĆ II: 


STATUS, POSIADANIE I  
POLOWANIE NA WIĘCEJ 


„Ci, którzy szukają bogactwa na zewnątrz, pozostają biedni w wewnątrz”. 
- MHLifedesign - 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Rozdział 5: 


Iluzja władzy - dlaczego status 
nigdy nie jest wystarczający 


Ukryte lęki stojące za dążeniem do dominacji


Władza. Słowo, które budzi podziw, szacunek – i często głęboką tęsknotę. 
Kto ją posiada, wydaje się nietykalny, niezachwiany, suwerenny. Ale co, jeśli 
pragnienie władzy nie wynika ze siły, lecz z lęku?


Wyobraź sobie osobę, która dąży do zewnętrznej dominacji – CEO miliar-
dowej korporacji, polityka o globalnym wpływie czy gwiazdę social medi-
ów z  milionami obserwujących. Co tak naprawdę ją napędza? Czy to 
głębokie wewnętrzne przekonanie, jasne poczucie misji? A może nieugas-
zona potrzeba kontroli, rodząca się z nieuświadomionego lęku?


Władza jako tarcza przed wewnętrzną pustką


Ego wmawia nam, że władza daje bezpieczeństwo.


-  Jeśli mam wpływ, nic mi nie grozi. 
-  Jeśli mnie podziwiają, jestem nietykalny. 
-  Jeśli kontroluję innych, nikt mnie nie zrani.


Ale władza nie jest tarczą – jest odwróceniem uwagi. Od niepewności, 
którą nosimy w sobie. Od dręczącego uczucia, że nie jesteśmy wystarczają-
cy, jeśli nie dominujemy.


Paradoks polega na tym, że im bardziej szukamy kontroli na zewnątrz, tym 
mniej mamy jej nad własnym wnętrzem.


Dlaczego? Bo ego nigdy nie ma dość. 
Dziś wystarczy być najlepszym w zespole. 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Jutro chcesz już zarządzać całą firmą. 
Wkrótce i  to nie wystarcza – pragniesz jeszcze więcej wpływu, jeszcze 
większego respektu, jeszcze głębszego podporządkowania innych.


Ale bez względu na to, jak wysoko się wspinasz, poczucie bezpieczeństwa 
nie nadchodzi. Dlaczego? Bo nie prowadzisz siebie – to twój lęk prowadzi 
ciebie.


Dominacja – strach przed byciem niewidzialnym


Pragnienie władzy często skrywa jeden głęboko zakorzeniony lęk: strach 
przed byciem nieważnym.


Człowiek, który czuje się niewidoczny, którego wewnętrzny głos szepcze: 
„Nie jesteś istotny”, będzie dążył do zewnętrznego uznania. Będzie walczył, 
by wydawać się wielkim w oczach innych, bo w głębi duszy czuje się do-
kładnie odwrotnie.


Może już to widziałeś: 
- Kolega, który zawsze musi dominować w dyskusji. 
- Szef, który rozkazuje ostrym tonem, maskując swoje kompleksy. 
- Znajomy, który otacza się statusowymi symbolami, by wymusić szacunek.


Na zewnątrz wyglądają na pewnych siebie – ale co, jeśli w środku czują coś 
zupełnie odwrotnego?


Bo prawdziwa władza nie potrzebuje teatralnych gestów. 
Najmądrzejszy przywódca to nie ten, który najgłośniej krzyczy – lecz ten, 
za którym inni podążają z własnej woli.
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Lęk przed utratą kontroli


Jednym z największych paradoksów władzy jest to, że im bardziej ją posia-
dasz, tym bardziej boisz się ją stracić.


- Menedżer, który obawia się, że ktoś zagrozi jego pozycji. 
- Polityk, który zaczyna nie ufać nawet własnym ludziom. 
- Influencer, który desperacko walczy o relewancję, bo boi się, że zostanie 
zapomniany.


Ego kurczowo trzyma się władzy, bo wierzy, że bez niej jest niczym.


Ale prawdziwa siła nie rodzi się z kontroli – tylko z zaufania. 
- Człowiek, który ufa sobie, nie potrzebuje dominować nad innymi. 
- Człowiek, który zna swoją wartość, nie musi udowadniać jej statusem.


Pytanie brzmi: Czy potrafisz zaakceptować siebie na tyle, by nie po-
trzebować władzy nad innymi, żeby czuć się bezpiecznie?


54



Prawdziwe spełnienie vs. zewnętrzne sukcesy


Sukces. Prestiż. Uznanie. 
W naszym świecie to one wyznaczają granicę między przeciętnym a 
„udanym” życiem. Kto osiąga wiele, kto gromadzi symbole statusu, kto 
budzi podziw – ten „dokonał czegoś wielkiego” – tak przynajmniej głosi 
społeczna narracja.


A jednak… dlaczego nawet ludzie na szczycie tak często czują pustkę? Dlac-
zego są miliarderzy, którzy mimo bogactwa pozostają nieszczęśliwi? Dlac-
zego gwiazdy Hollywood walczą z depresją, choć miliony ich uwielbiają? 
Dlaczego znane osobowości rozpadają się wewnętrznie, podczas gdy świat 
patrzy na nie z zazdrością, przekonany, że „mają wszystko”?


Odpowiedź tkwi w jednej, fundamentalnej pomyłce: 
Zewnętrzny sukces nie równa się wewnętrznemu spełnieniu.


Uroki i pułapki zewnętrznych sukcesów


Wyobraź sobie młodego człowieka, który z pasją marzy o tym, by zostać 
muzykiem. Muzyka to jego żywioł, jego sposób wyrażania siebie, jego dus-
za. Ale w pewnym momencie do gry wkracza ego:


Nie wystarczy mu już samo granie – chce być sławny. 
Nie wystarczy być sławnym – chce mieć większy sukces niż inni. 
Nie wystarczy sukces – chce być numerem jeden.


Początkowa miłość do muzyki zostaje zepchnięta na dalszy plan. Zamiast 
tego życie zaczyna kręcić się wokół nieustannej pogoni za uznaniem. A na-
wet jeśli osiągnie swój cel i zdobędzie światową sławę, to i tak pojawi się to 
dręczące pytanie: „Czy to naprawdę wszystko?”
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To samo zjawisko powtarza się wszędzie: 
- Ambitny przedsiębiorca realizuje swój pierwszy wielki projekt i myśli: 
Teraz będę szczęśliwy! – ale uczucie spełnienia szybko znika. Więc goni za 
kolejnym milionem. 
- Aktorka, która otrzymuje owacje za swój debiut, uświadamia sobie, że 
pustka wraca, gdy gasną światła reflektorów. 
- Lekarz, który całe życie podporządkował karierze, pewnego dnia zaczyna 
zadawać sobie pytanie: Po co mi to wszystko?


Ego wmawia nam, że kolejne osiągnięcie da nam trwałe szczęście. Ale co, 
jeśli problem nie leży w tym, co jeszcze mamy zdobyć – tylko w tym, że po 
drodze straciliśmy siebie?


Prawdziwe spełnienie rodzi się w środku – nie na zewną-
trz


Jest ogromna różnica między sukcesem a spełnieniem: 
- Sukces jest mierzalny. Można go zobaczyć w cyfrach, tytułach, nagro-
dach i społecznej aprobacie. 
- Spełnienie jest niewidzialne. Objawia się w spokoju, poczuciu sensu, 
wewnętrznej radości i wolności.


Zewnętrzny sukces może zostać nam odebrany w każdej chwili. Kryzys 
może zniszczyć reputację, majątek lub pozycję. Ale prawdziwe spełnienie 
nie znika – bo nie zależy od okoliczności.


- Człowiek, który jest wewnętrznie spokojny, nie potrzebuje dowodów 
swojej wartości. 
- Człowiek, który żyje w zgodzie ze sobą, nie musi nikomu niczego udo-
wadniać.
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Prawdziwe spełnienie pojawia się, gdy: 
- Przestajesz uzależniać swoje życie od opinii innych. 
- Znasz swoje wartości i żyjesz zgodnie z nimi – niezależnie od nagród i 
pochwał. 
- Robisz to, co cię wewnętrznie wzbogaca – a nie tylko to, co przynosi 
zewnętrzne uznanie.


Problem w tym, że zostaliśmy zaprogramowani, by szukać szczęścia na 
zewnątrz.


Iluzja myślenia „Jeśli – to wtedy”


Może rozpoznajesz u siebie te myśli: 
-  Jeśli dostanę awans, to wreszcie poczuję się spełniony. 
-  Jeśli zarobię wystarczająco dużo pieniędzy, to poczuję się bezpiecznie. 
-  Jeśli znajdę idealny związek, to w końcu będę kochany.


Ale czy zauważyłeś, że kiedy już osiągniesz swój cel, ego natychmiast  
wyznacza kolejny?


Po awansie pojawia się pragnienie jeszcze wyższej pozycji. 
Po sukcesie finansowym rodzi się lęk przed utratą pieniędzy. 
Po znalezieniu miłości pojawia się obawa, że można ją stracić.


To błędne koło. Ciągła pogoń. Nigdy niekończąca się gra.


Prawdziwe spełnienie nie pochodzi z myślenia „Jeśli – to wtedy”. Pojawia 
się wtedy, gdy uświadamiasz sobie, że już teraz jesteś wystarczający.


Że twoja wartość nie zależy od tytułów, pieniędzy czy statusu. 
Że twoje prawdziwe szczęście nie czeka gdzieś w przyszłości – ono istnieje 
tylko w tej chwili.
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Cicha obfitość wewnętrznego spełnienia


Spełnieni ludzie emanują inną energią. Może już ich spotkałeś – tych, 
którzy nie zabiegają o uwagę, a jednak przyciągają. Którzy nie potrzebują 
symboli statusu, a mimo to mają w sobie niezwykłą obecność.


Dlaczego?


Bo nie szukają potwierdzenia swojej wartości na zewnątrz – lecz odnaleźli 
spokój w sobie.


Prawdziwe spełnienie to wolność od uzależnienia od uznania. 
To życie, które nie jest kształtowane przez lęk przed odrzuceniem. 
To wybór tego, co naprawdę cię karmi – niezależnie od statusu i sukcesu.


Pytanie brzmi: Czy jesteś gotów przerwać ten krąg?
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Zakończenie


Jeśli ten tekst rezonuje z Tobą, być może są też ludzie w Twoim otoczeniu, 
którzy właśnie teraz czekają na te impulsy – nawet jeśli jeszcze o tym nie 
wiedzą. Nie wahaj się wykorzystać tego momentu. Podziel się tą próbką z 
kimś, kto jest dla Ciebie ważny. Jeden jedyny wgląd może zmienić całe ży-
cie – może właśnie ten.


Czasem to ciche przeczucie, czasem głęboka wewnętrzna pewność: istnieje 
coś więcej. Więcej niż to, czego nauczyliśmy się być. Więcej niż to, w co do-
tąd wierzyliśmy. Więcej niż gra Ego.


Ale sama wiedza o tym niczego nie zmienia.  
W książce znajdziesz 27 Rozdziałów z ćwiczeniami które pokażą to-
bie tę  programy ego. To doświadczenie przynosi prawdziwą transformację.


Jeśli jesteś gotów zanurzyć się głębiej i przekroczyć granice własnego myś-
lenia, THE EGO GAME – Kto uważa, że to ja jestem sobą? jest 
Twoim kolejnym krokiem.


🔹  Rozpoznaj iluzję. 

🔹  Przełam schematy. 

🔹  Uwolnij się.


Ta książka to coś więcej niż słowa na papierze – to drzwi do nowej rzeczy-
wistości. Rzeczywistości, która już w Tobie istnieje.


👉  Kup swój ekskluzywny egzemplarz książki przed oficjalnym startem 
sprzedaży: 
 
Wyślij Mail na egogame@mhlifedesign.com, zanim Twoje Ego znajdzie 
wymówkę, by tego nie zrobić. 


THE EGO GAME – Kto uważa, że to ja jestem sobą?
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